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Cam leges feruntur, videndum est, qua. 
les, © quenam fint ubi vero late 
funt, eas confervare, ijsque uti десеё. 


Demofthenes. 


J uz tedy s my odnowiony, 
nie wiemy iefzcze iak ktory Pofel my- 
sli, bo tu nie mówia tylko iak Inftru- 
kcyą tłómaczyć można, zwłafzcza ie- 
Zeli ieft oczywiście przeciw przeko- 
naniu Polla. 


Latwo fie WPan domyslifz, Ze co 
dla iednych dobre, to dla drugich złe, 
& econverfo, bo totak ieft podobno 
RETE аву ludźmi, 
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Niech fobłe głowy fmażą nafi Po- 
litycy iak chcą, mnie fię zdaie że ten 
‚ wygra, w czyim domu znaleźć będzie 
można. po Seffyi ftolik do Maryafza, 
i pularde. 


Ale nieuwierzyfz Przyjacielu iak 
tu trudno teraz o tę bagatelę wfzak 
to gdzie przyiedziefz to nie zaftaniefz 
tylko Szwaycara z dużemi wafami z 
dużym rapierem i z lagą-okrutną, któ- 
ry tyle umie mówić tylko: że niema/z 
Pana, i trzeba mu oddać karteczkę na 
znak że tam był ktość przed wrotami. 


" Darowałbym iefzcze ludziom pra- 
wdziwie pracującym, ale to i Bifkupi, 
i młode Chłopcy, nawet ledwo fię 
dorwały Sukcetfyiki iuż ci Szwaycar 
przed wrotami, Метаја Tegomosci , 
„fegomość nieprzyimuie, albo „Jegomość 
zabawny, djabeł wie? czymi z kim. 


Co za fzkoda że ów zacny Xiaze 


Czartoryfki Woiewoda Rufki iuz nie- 
zyie, 
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zyie, gdzie to Człowiek zawfze był 
mile przyięty, Dom od rana do no- 
су otwarty, Stot wyśmienity, czyś 
na Obiad czy na Wieczerza przyie- 
chał, zawfześ był mile widziany, za- 
wfze pełno flufznych i podczciwych 
ludzi, było z kim pomówić!, nieczye 
niąc przykrości dla Pana Domu, któ» 
ry pokazał fie kiedy chciał, nie zatru» 
dniaiąc ani fiebie, ani gości, bo po- 
waga Jego pełna ludzkości, zawfze 
go czyniła przytomnym. 


Teraz naiąłem fobie karete, ieżdżę 
od domu do domu z wizytami od rana, 
wfzyfcy śpią, nawet i Szwaycary, do- 
piero koło południa pilnują u bramy, 
żeby powiedzieć? niema/z Pana: s} + 


Gdzież fie tu zkim nagadać, to też 
rada podobna do złey fuzyi, która w 
bok rozrzuca, a celu chybia. , 


Sarknąć na tę modę, to powiedzą, 
że taki etykiet; mówże mu co chcefż,. 
А а - Jak 
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Jak to ci nafi Paniczowie chcą po- 
godzić popularność Republikantcką, 
gdzie to trzeba i pomówic, i przeko- 
nać, iczapką ipapką, gdzie to trze- 
ba nawyknąć do iednegocelu, z tym 
wyofobnieniem fię od ludzi, bez któ- 
rych iednak es fie iefzcze nie- 
moga. 


My Szlachta ftaramy fie im o przy- 
jaciol na Seymikach, dalzeby mi dja- 
bia zjeść Pan Woyciech, żeby mu. 
Szwaycar powiedział w Łęczycy, ze 
mnie niemafz w domu. 


To my tedy niby wolni, niby ró- 
wni wfzyftkim Xiążętom i Paniętom, 
będziemy nafze pieczenie dla ich przy- 
iażni zjadać, a oni nam w Warfza- 
wie ani fie ogrzać przy piecu w do- 
mach fwoich niepozwolą, cała rzecz, 
że czafem w kark pocałuią. 


Z czym tu przyisć do izby, każą 
mi mec pifma, M ud iedne za Su- 
A » kcef- 


RZ (X) BE 5 


kceffyą, drugie za Elekcya, iedne 
za Rządem, drugie za nierządem, i 
zamiaft układania takiego Rządu, 
któryby w każdym użyciu przymufit 
i Króla i wfzyftkich aby byli fprawie- 
dliwemi, czynnemi i pilnemi w obo- 
wiązkach, iedni o to fię wadzą, kto 
ma Rządzić, czy Syn po Oycu, czy 
ten, kto fię dorwie berła, iak tak, 
byle rządzić. 7 


Drudzy znowu kłócą fie, czy ten 
Król przyfzły mabydź Niemiec, czy 
Polak. 


Inni znowu mówią, na co nam Kró- 
la, kiedy bedziemy mieć dobre i ia- 
fne prawa, lepiey te kilkanaście mil- 
lionow obrócić na Woyfko, a ulżyć 
Wiofkom Szlacheckim w podatkach. 


Май Somfiedzi zdaie fie, ze nam 
pufzczaią cugle na pozor, iak gdyby 
przewidywali, że nietrafiemy do koń- 
ca, że wfzyftko zburzemy ‘nic nie po- 
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ftawiemy, drudzy obiecuią złote go. 
ry, ale nie darmo. 


My ftarfi nietąk łatwo wierzemy 
tym Jchmościom, bo nas to juz nie- 
raz fparzyło, ale młodzież niby to 
uczona, niema tyle doświadczenia, 
a chce rey wodzić, 


Ja tam niewiem co mi przypadnie 
mówić јак fie znidziemy do Izby, boc 
przynaymniey tam będziemy w kupie, 
ale czytąłem głos tego poważnęgo 
„Bifkupa Kamienieckiego Krafinfkiego, 
który mówi, że był na kilku Kle. 
kcyach, a iefzcze wolney niewidział, 
tylko albo Mofkiewfka, albo Szwedzka, 
albo Zalmirfka, Ze ci co byli za Au. 
guftem bili i. puftofzyli Staniflawo- 
wikich, a Staniflawow{cy wzaiemnie 
Auguftowfkich, ze nafze bydlo, na- 
fze konie, niebyly nafzemi, tylka 
pierwízego co chciał zabrać, a dja- 
bliz mnie tam po takiey wolności Ele- 
koyi, iefzcze w teraźnieyfzych oby- 
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czaiach, coby mi może i moie Zone, i 
moie Córki zrabowali za wiare i wol- 
ność, trzeba pomyśleć, żeby ie od te- 
go rabunku ocalić, bo i Xiadz Prowin- 
суа! fam nierozgrzefzył. 


Niech fobie kto chce bedzie Kró- 
lem, ia wiem, ze nim niebędę, a 
przynaymniey niech mnie nierabuią, 
i wolę że fobie fpokoynie Król po 
Królu naftępować będzie ; przecię czło- 
wiek zdobędzie fię kiedy na murowa- 
ny domek, ftodoły, fzpiklerze zolta- 
niefię to idła wnukow. a teraz kleci 
fie tylko iak może, zawfze obawa 
kłopotow bezkrólewia ftoj w oczach. 
Miafteczka nafze przecie fię zaludnią, 
pomuruią, targi będą lepfze, kon- 
fumpcya więkfza, niepróżno człowiek 
będzie orać i fiać, wróci fie kofzt na- 
kładow, a kiedy targi pofużą, to i w 
kiefzeni z czyftego dochodu okroj fię 
zapas. 

Czytałem ia prawda druk iedne- 
go znalzych Miniftrow, który жаШ, 

; pifal 
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pifaé w Wiedniu za Elekcya iak tu 
fwoia powinność czynić. — Djabeł wie 
komu wierzyć, byłci onprawda wię- 
2піет u Mofkwy za wiarę, ale zacóż 
teraz tak wpada w myśl tey potencyi, 
która mu dokuczyla, za to 2е był na 
ów czas prawowiernym, tegoć im 
trzeba w Potersburgu, żeby nam mo- 
gli iefzcze raz zagwarantować wolną 
Elekcyą, Liberum veto, iuzby dziś 
' byli mędrfi, woleliby nas opanować 
iak Turkow, na których dla tego fie 
obrócili, bo nas iuż mieli za fwoich, 
а te Turczyfka, prawda, że im czę- 
fto uftępuią z placui z fortec, bo wie- 
dzą, że im fię to po traktacie wróci, 
ale co nabiją Mofkalow to nabiją, gdy- 
by mrowek, każde Te DEUM Lau- 
damus w Petersburgu, wyśle na tam- 
ten Swiat kilkanaście tyfięcy Stupay- 
kow, zaco, ta dobra i litościwa Mo- 
narchini, uroczyście Bocu dziekuie. 


Co my kiedyśmy fię iuż tego licha 
pozbyli z Polfki, gdzie tó oni przez 
tyle 
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tyle lat burmiftrzowali, iak chcieli, 
піста[2 dziś innego fpofobu, żeby fie 
wiecéy do nas niewrócili, tylko im. 
odiąć wfzyftkie drogi miefzania fię do 
nafzych wewnętrznych intereffow, a 
Że nayłatwieyfzą do tego drogą ieft 
wolna Elekcya, która nas iuż od tylu 
łat w obcey niewoli trzyma, trzeba 
nam fię tego licha pozbyć, bo znowu 
fię wrócą ukazy, batofzki, którym 
tego tylko dziś potrzeba żebyśmy 
wierzyli, że iefte$my wolni, kiedy 
oni nas trzymaią na łańcuchu, 


Y prawdziwie nietrudno o takich 
co iefzcze temu wierzą, fą tu móy 
przyiacielu ci Zaufzniczkowie Szta- 
ckelbergowfcy, co iefzcze po Mofkie- 
wfku myśląi czują i iego naftępcę dy- 
ryguig, kaduk wie co to będzie, bo 
oni бе kupy trzymaią, i ciągle pilnuig 
kabał, a drudzy poczciwie myślą, ale 
rozumieią, że pieczone gołąbki przy- 
lecą do gąbki, i fpufzczaią fie na los, 
niepracuią, iak gdyby naypewnieyfi 
byli wypadkow, Jeft 
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Jeft to dość powfzechny błąd ludzi 
podciwych, ze nazbyt ufaig, mie- 
rząc wfzyftkich na (woie kopyto, nies 
daią fobie dość pracy, żeby utrzymać 
związek zdań dobrych, nawyknie- 
niem do dobrego, i oddaleniem pokus 
do złego, przez offodzenie chwili zby- 
waiących od pracy, fzacunkiem pou- 
falym, wybraney i ciągłey fpołe- 
czności. 


Już to przecie zmnieyfzyły fię teraz, 
te dawne czafy Możnowładztwa, co to 
Judzi ftrafzyły, dziś iaki taki widząc 
ze go w Iźbie scifkaia, a po Seffyi 
Szwaycary niepufzczaia do domu, ie- 
dzie, gdzie fie fpodziewa Maryafza al- 
bo Wifka, zaftaie różne duchy, nie- 
zawfze pewny włafnego zdania, uni- 
kaiąc nudow żeby mu nieprzyfzło fa- 
memu długich wieczorow trawić, fta- 
_ ra fię choć niechętnie tam przypodo- 
bać, gdzie mu radzi, nie tam, gdzie 
przekonanie. próżno uwiedzionemu 


fkazuie dobre zdanie. 
i | Dar- 
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Darmo, w Pollzcze kto chce Inte- 
refa robić, trzeba ie po Polfku ro- 
bić, trzeba znać tę granicę poięcia, 
gdzie fię światło kończy, a niepe- 
wność zaczyna potrzebę przewodnika, 


Niewfzyfcy czytaią, niewfzyfcy 
wiedzą, co fięteż za granicą dzieie, 


Chwała Boau że teraz przecie mą- 
my Pofłow nafzych wfzedzie, iuż nas 
nieofzukaia abce intrygł, wiemy przed 
czafem cofie gdzie dzieje, iak która 
pótencya myśli i czyni, dobre ieft 
Woyfko, ale dla beśpieczeńftwa Kra- 
iow, gabinet zagraniczny dobrze in- 
formowany, i pilny w obowiązkach, 
wiadomy związkow całey Europy, ie- 
fzcze iftotniey użyteczny. Wfzak nam 
bez Woyfka, bez Woyny Kray roze- 
brali Somfiedzi, nie dowiedzieliśmy 
fię oich podziale, dopiero gdy bracią 
паб przeftali bydź nafzemi, a gdyby» 
śmy byli mieli na ów czas u wfzyft- 
kich dworow Miniftrow, choć niemy 

fami, 
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fami, to dwory wcześnie i dobrze in- 
formowane, byłyby fame dla fiebie 
niepozwoliły, żeby nafzym łupem 
wzraftały Mocarftwa pułnocne. 


Qy otofię trzeba dopomnieć, że- 
byśmy mieli wfzędzie Pofłow, ufta- 
wicznie miefzkaiących, nietrzeba na 
to żałować kofztu, niech iak nay- 
przyftoyniey reprezentują Rzeczpo- 
fpolitą, Żeby nas niewzięto za lichych 
bankrutow, to więcey zapewni los 
nafz, iak gdybyśmy iefzcze drugie 
fto tyfięcy Woyfka przyczynili. 


Trzeba iednak wybierać na to lu- 
dzi światłych, z obyczaiami cnotli- 
wemi, nietrzpiotow, nielekkomy- 
ślnych, nie Szulerow, żeby wfzędzie 
wzięto dobrą opinią o nas z nafzego 
wyboru, żeby nierozumiano, że Po- 
lacy tylko po to iadą zagranicę, żeby 
dobofzowali. Trzeba obierać ludzi 
nie podeyźrzanych, żadnemu mocar- 
ftwu obcemu nie zaprzedanych, i ma- 

ią- 
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igcych za foba zaufanie opinij Pp: 
wfzechney, bo lubośmy nie mieli od 
dawnego czafu tego rodzaiu Szkoły, 
nie fą to atoli czary dla człowieka roz- 
fądnego, i który zna ludzi. A Edu- 
kacya Narodowa,iezeli będzie od świa- 
tlych Obywatelow, nie ‘od pedantow 
Szkolnych rządzona, i ku dobru Na- 
rodu ftofowana, da nam w czafielu- . 
dzi gotowych do wfzyftkiego, ale 
wieleby o tym mówić odkładam tę 
materyą na infzy Lift do WPana. 


Wfpomniałem, Ze fa itacy, co fie 
kłócą, czy пат Niemiec, czy Polak 
ma panować, ia wyznaię, Że nie- 
poymuię, zaco nam fię znowu tych 
Niemcow zachciało, przez dwa ofta- 
tnie Panowania ogłupieliśmy, Woy- 
fkośmy zwinęli, liche zbytki zaftą- 
piły cnoty Narodowe, Mofkaje nas 
opanowali, Bryl nauczył, iak prze- 
dawać Bifkupftwa, Krzefła, Staroftwa, 
Ordery, a nawet i Ziemfkie Urzędy, 


Królowie nas nierozumieli, fiedzieli 
na 
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na Tronie, żeby fwóy czas odfiedzieć, 
dla zwyczaiu, niezeby wfpół z in- 
nemi pracować; Polfki ięzyk prze 
mienił fię w dzikie wyrazy, w wyfa- 
dne komplementa Niemieckie, choć 
kto miał rozum w fwoim ięzyku, 
dwor go nierozumiał, cala biegłość ' 
natym fie kończyła za Drugiego Aue 
gufta, żeby dobrze pić i hulać, za 
Trzeciego, żeby Brylowi podłości 
robić, Petrylla i Leperta przekupić. 
Oycowie nafi nawykli, wyprawiaiac 
nas do ludzi, zalecać nam, nieto ze- 
byśmy fie ftarali bydź użytecznemi 
Oyczyżnie , cnotliwemi, ftalemi, od- 
waznemi, tylko zebysmy upadali do 
nog Panom, żebyśmy fie ftarali ła- 
раё Woytoftwa, Królewfzczyzny, że- 
byśmy gałowali w rece, w nogi, tych 
counieli przyftęp do dworu. 


' Y do takiegoz to Bałwochwalftwa 
znowu tefkniemy, nieieftem nikomu 
ofobiscie przeciwny, uznaię wfzyft» 
kie cnoty Elektora Safkiego, o któ: 
rym 


rym naywiecey mowa, ale nie wiem 
zaco niemogę fie przekonać, żeby 
Król Niemiec w Polfzcze mógł bydź 
fprawiedliwym, i przez fiebie panuig- 
cym Królem, a gdy ci będą panowá- 
li, co naybliżfi boku iego, wróci fię 
Możnowładztwo, i Szlachcic za nic, 
bo zapewne podzielą Szlachtę po Nie- 
miecku na wiekíza, mnieyfzą, i ie- 
fzcze mnieyfzą, a potomkowie cno- 
tliwych Obywatelow, dla tego, że 
Oycowie ich podczciwie fłużyli wła- 
fna fortuna Kraiowi, Ze niebrali Sta: 
roftw, niekorzyftali z niefzczęść Oy- 
czyzny, niedochrapali fię podłościa- 
mi Krzefeł, ani Minifteryow, będą 
tachowani w liczbę drobney Szlachty, 
i miafto nadgrody, będą fkarani za to,, 
że ich Przodkowie podczciwie my- 
śleli i czynili, a bliżfi Tronu fircy: 
kowie, zaufzniczkowie, zato Że hula- 
li po obcych MO s będą nić: 
mi orać. 

Przecięż to miło teraz przyiacielu 
przyiechac do Warlzawy, Król mnie 
rozu- 
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rozumie gdy mówie, fam mnie zre- 
flektuie, gdy błądzę, powie fwoię - 
zdanie, ya ze niepodlegamy «tylko 
prawu, nie gniewa Пе, choć mu ieftem 
- przeciwny, bo wie, że różność po- 
ięcia rzeczy, może różnemi drogami 
do iednego celu prowadzić, wie, że 
my Szlachta znamy fię między foba , 
i możemy czafem obiasnic,, łafkawe 
uprzedzenie lego, Ша Człowieka, 
który go niewart, tym fpofobem ro- 
bią fię rzeczy podług okoliczności, 
można zawíze znaleść $rzodki dogo- 
dne, i wfzyftko fie układa. \ 


Nieczuiemy dofyć, Ze bez poró- 
wnania fzczęśliwfi iefteśmy pod do: 
mowym Panowaniem, Król rozumię 
prawo ifłucha go, Seymy. dochodzą; 
choć powoli, wychodziemy przecięż 
z Anarchij, i z defpotyzmu moZzno- 
wiadcow, a co do świątła, co do Поз 
dyczy obyczaiow, co do guftu, co do 
cnot fpolecznych, choć w Stolicach fą 
fkandala u nas po Prowincyach. nie po- 

dobni 


dobni iefteimy do Oycow nafzych, 
już to i Chlopkowie nafi i Zydki na: 
wet po Karczmach widzą, i czuiq, to 
też lepiey wfzyfcy pracuig, -a iefzcze 
lepiey pracować będa, gdy ich kie- · 
dyś przecie, prawo powfzechne, we- 
Zmie pod fwoię opiekę, bo iuż terad 
gęfto o tym mówią, i ofwoiły fie ufzy 
z prawem natury, przypomniy fobie 
Przyiacielu, iak fie to ludzie odmie: 
niaią, wfzak to na owym Seymie 75. 
ieden Pofet odważył Пе za Rolnikami 
"mówić, to go wfzyfcy okrzyknęli, i 
chcieli po fądzić, iak winowayce; 
juz dzis tak ciemnych Гаарец 
miało. 

Dla czegoz my to dzis i śmielfi 
przy nalzych. prawach, iwolnieyfi w 
oświadczeniu myśli nafzych, iiaśniey 
fie tlomaczemy, w Intereflach Kraios 
.wych,.bo nas Król rozumie wfzyft- 
kich, bo ludzie którzy znaią obcych 
Autorow ftofuią ich zdania do na» 
fzych potrzeb, wychodzi tyle рїш; 
tyle Xiążek w Polfkim iezyku, i lu- 
bo ich w Warlzawie mało kto cżyta; 
my po їл anh, czytamy i poyi 
muiem y. Тоё 
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Toć to oświecenie wzraftaiące od- 
kryło nam błędy zaftarzałe, Ze Pol- 
Jka nierządem fioj, że liberum veto ieft 
pupilla libertatis. 

Mylemy fie czefto iefzcze, narze- 
Кату naPapuiacego, przypifuiąc mu 
krzywdy Kraiu, a niezwazamy, ze 
dla tego dziś narzekamy, ze narzekać 
umiemy, że wiemy co ieft złe, co do- 
bre, i lubo częfto mylemy fię iefzcze 
biorąc za świeże winy błędy Oycow 
nafzych, przebacza nam to KRÓL do- 
bry, pozwala nam bluźnierftwa, byle 
nas naprowadził na drogę TEE NIA i 
prawdy. 

Ale któryz z dobrych Królow nie- 
miat ofzczercow, mial ich Mark Au- 
reliufz, miat ich Henryk Czwarty i 
inni, lecz co uczynili dla ufzczesli- 
wienia ludu, flodzilo im te trofki. 

Tak fie dzieie i z STANISŁAWEM Au- 
GUSTEM; miał on dość do wycierpie- 
nia, Korona Jego częfto była ciernio- 
wa, ale nieżałuie tego, że poświęcił 
fpokoyność fwoię przyfzłym nadzie- 
iom Oyczyzny, i w tym wzięciu, tro- 
{кі nawet fa dobrego Króla rofkofza. 

Czyż ' 
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Czyż Cudzoziemiec będzie tak 
cierpliwy, był za Augufta Jabfono- 
wfki w Kienigfzteynie, iefzcze tam 
pokazuig Polakom więzienie Jego, 
ieft teraz do naięcia. 

Ci zaś, co Króla cale niechcą, niech 
mi wybaczą, zbyt nafze obyczaie ze- 
pfowane ieízcze, żebyśmy fie bez 
Króla obefzli, zbyt mała iefzcze dla | 
nas powaga w Europie, żeby nas bez 
Króla fzanowano, potrzebny ieft ie- 
fzcze Król, bo w Królu Królowie fza- 
nować będą równego fobie, i całość 
beśpieczeńftwa Jego będzie zabeśpie- 
czeniem wfzyftkich Krolow. | Potrze- 
bay iefzcze Król, bo mozno-wladzcy 
zrobili by wkrótce krolikarnia, i Anar- 
chia Oligarhiczną, potrzebny iefzcze 
Król, bo iefzcze niedość ubeśpieczo- 
na władza prawa, a obyczaie zepfu- 
te, iak fie obyczaie dobrym Rządem 
poprawią, może naftępcy пай, obe- 
dą fię bez Królow, może fię i Królom 
z czafem uprzykrzy bydź Królami, 
iak będą widzieć, że w Narodach 

"światłych i znaiących fwoie prawa, 
Bs ieft 
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іе to y ада, ciezki bydź wa 
Królem, a zlym niebeśpieczno. 

- Kończę Przyjacielu tym- ogulnym 
zdaniem moim, że ieżeli Rząd zro- 
biemy ‘dobry, i tegi w dopetnieniu, 
Sukceflya tylko utrzymać i zape- 
wnić Go może. Jeżeli chcemy Żeby 
ten Rząd był nafzym, polubownym, 
i trwałym dla wolności, nietrzeba 
Niemca na Tronie, bo będzie przez - 
Paniezow panował, a Szlachte upo- 
dli, i wróci fie MoZnowludztwo, bo 
bedzie miał związki z defpotami, któ-- 
rzy: go zawfze będą obietnicami lu, 
dzić, i nie przy wiąże fie do nas, . 

„Jeżelibyśmy zaś Krola nie chciéli 
zapewnieymy fi fie nayprzod, iezeli т 
ту аі wfpanialosci, dofyć cnoty, 
prawo fzanówać; i zapewnić mu po» 
wizechne pofłufzeńftwo, iezeli mamy 
dofyć wielkoinyslnosci bydź wyże 
fzemi nad pokufę panowania, ieżeli 
mamy między foba Franklinow i Wa- 
zinglohow, i póty niekończmy radzić, - 
póki tego zewfzechmiar. niebedziemy Е 
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